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Kraków, czwartek 31 lipca 1941 r. 
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Rozpacziiwe próby wyrwania siç 
wojsk sowieckich Zlikwidowanc. 


Wielki sukces niemieckich łodzi podwodnych na Atlantyku. 


Z głównej kwatery Wodza, 3t lipca. Na- 
czelna komenda niemieckich sił zbrojnych 
kamunikuje: si 

Ponawne usiłowania nieprzyjaciela u- 
wolnienia na wschód ad Smoleńska oin- 
czanych sił EE ataki adciążające, zastaly 
odparte. przyjaciel poniási przytem 
ai a straty. 
pozostałych częściach frantu wschod- 
ARP operacje maja planowy przebieg. 

Jak już doniesiana w komunikacie spe- 
cjalnym, łodzie podwadne zatopiły w wal- 
ce przeciw silnie zakezpieczanemu hrytyj- 
skiemu konwojuwi, mimo zaciętej ohrony 
nrzez kontrtarnedawce, korwety, Ścigacze 
ładzi podwodnych i krążowniki pomocni: 
cze, 19 akretów handlowych, łącznej po- 
Jamności 116.500 ton, jak wniaż jeden 
kantrtarnedowiec i jedną korwetę. 

U wschodniego wybrzeża szkockiego lot- 
nictwo zatoniła jeden frachtowiec, pajem- 
ności 6.000 tan. 

Samoloty bojowe bamkardawały ostat- 
niej nocy z dobrym rezuliaiem urządzenia 
nartawe w Great Yarmauth, jak również 
pewna latnisko w Angijl wschodniej. 


U pólnocnegn wybrzeża afrykańskiego 
niemieckie i włoskie samalaty nurkowe 
załaniły na północ ad Tobruku jeden wiel- 
ki okręt-cysternę i uszkodziły ciężko Jeden 
okręt zaapatrzeniawy. Dalsze skuteczne 
ataki niemieckich samolotów hajowych 
kierowane były na brytyjskie ohozy bara- 
kawe pad Marsa Matruk. 

Nad Kanałem Sueskim hkomkardowane 


były w nocy na 29 linea wojskowa urzą- 
dzenia. 

Działania wojenne nieprzyjaciela nad 
teranem Rzeszy nie miały miejsca. 

W bitwie na Atlantyku szczególnie wy- 
różniły sie łodzie podwodne nod dowódz- 
twem kapitana-norucznika Muetzelhurga, 
kanitana-porucznika Bauera i porucznika 
żeglugi marskiej Schuełera. 


Pierścień dookoła wojsk sowieckich 


zacieśnia się. 


Systematyczne niszczenie oddziałów sowieckich. — Wielkie straty 
bolszewików w sprzęcie wojennym. 


Berlin, 10 lipca, 
wojska niemieckie 


W ciągu dnla 28 Ilpea | kich, 
zacieśniły w dalszym, W kilku miejscach halszewicy na 
ciągu pierścień dokała oddziałów sowlac. | wali próby mrzelamania się. W czas 


okrążłonych w rejonie Smoleńska, 


S Mees wk e Bam 


walk wywlązała się w jednym punkcie za- 
cięta bitwa leśna, yrzyczam  zniszczana 
dwa hataljony i dwla baterie sowieckie. 

Również na Innych adcinkach w czasla 
rozpaczilwych prób przeda się, bolsze- 
wlcy nanieśli bardza dotkliwa straty. 

Pewna niemiecka dywizja, operująca na 
zapleczu środkowego odeinka frontu, okrą- 
żyła oraz zniszezyła w dniu 37 lipea' liczna 

odziały sowieckie, okopane w gesto zale- 
sionym terenie, Straty bolszewickie w za- 
mtych i rannych są bardzo poważne. 

Podczas walk w geianie na zachód ad 
Wyasmy, pewna niemiecka dywizja pan- 
cerna zniszczyla w dniu 26 oraz 27 lipca 
szczególnie śmiałym atakiem dywizją sn- 
wiecką, przyhylą ca dapiero ze Wschodu. 

Na tym samym odcinku frontu, inna dy. 
wizja niemiecka zniszczyła 83 sowieckie wo- 
zy pancerne, klóre usiłowały przerwać ola- 
AL je pi eń niemiecki. 8 bateryj s0- 
wspierających ogniowo akcję 
czałzów. bolszewickich, również rozbito. 

Pewna niemiecka dywizja pancerna na- 
tkuela się w dnin 26 lipca przed południem 
na pałudviewym froncie na sowieckie jed- 
mostki pancerne. Śmiało atakując, rzneily 
się wojska niemieckie na bolazewik 
łamiąc ich zaciety oprór oraz niszcząc 3 
czołgów sowieckich. 

W dniu 27 linca wojska fińskie odparly 
zachód od Hangoe Jiezne grupy kalsze- 
ckje ód ciężkich dla nieprzyjaciela 
strat. Bolszewicy usiłowali daremnie wy- 
lądować w dwóch miejscach pod Hangoe, 

W dniu 27 lipca newna niemiecka dywi- 
zja uderzyła w Bessarabii od południa na 
linię Stalina. którą śmialvm atakiem prze 
łamana, Wajska nismieckie pako 
cięty apár halszewików, zdobywa 
kunkrów, pomiędzy niemi Jedan pntężny 
fart, uzkrajany w 25 em, baterje przeciw. 
bensie 


d 


Sukcesy wojsk węgierskich 
na froncie wschodnim. 


Budapeszt, 30 lipca. Jak donasi MTI, woj- 
ska weylerskia odniosły w ciągu dwu ostat- 
nich dni szereg poważnych sukcesów. 


Mima rozmokłemo, wskutek licznych 
deszczów terenu, Węgrzy wyparli zuciącia 
broniącego się nieprzyjaciela z jego, sla- 
nowisk, "em samem nadzieje nieprzyii 
Ja, iż dalsze posuwanie się wojsk nieprzy- 
jawielskich ntknie siać rozmokłych 
dróg, okazały się zwodnicze. 

Prócz tego udało się w ciągu ostatnich 
dni rozbić kilka oddziałów sowieckich, 
przyczem zabrano wielu jeńców do nie- 
woli, oraz zdobyto liczne karabiny mnszy- 
nowe, oraz pojazdy mechaniczne. 

Atak wojęk niemiecko-rumuńskich i we- 
p zakich przeciwka oddziałom bolszewie- 

im na południowym odcinku frontu 
wschodniego. pomimo bardzo ciężkich wa- 
żunków. spowodowanych złym stanem dróg. 
dał w rezultacie w dniu 28 lipca znaczne 
zyski terenowe. 

Bolszewicy w chaotycznych walkach o 
charakterze lokalnym usiłowali stawiać 
opór nacierającym wojskom niemiecko- 
rumuńskim i węgierskim, oraz zatrzymać 
niepowstrzymany marsz armij sprzymie- 
rzonych. Opór sowiecki został jednak wsze- 
dzie złamany wśród niezwykla krwawych 
strat .w szeregach bolszewików. 

Zaznaczył sie przytem charakterystycz- 
ny fakt, mianowicie do wojsk sprzymie- 
1zonych przeszły tysiące zbiegów z pod 
czerwonych sztandarów sowieckich. 


Posłępy ów na wschód 
od jeziora Ładogi. 


Helsinki, 30 lipca. Urzędowo komuniku- 
ja: Na temat operacyj wojennych w Ka- 
reliji nad Ładogą mażna zakomunikować, 
że pólnocna-wschodnie wybrzeże Jeziora 
Ładagi jest całkowicie w naszem posiada- 
niu, a mianowicie do Tuulos, z tamtej stra- 
ny starej granicy, jak również wyspy 
Mantsinsaari i Lunkulansaari. 

Próby wylądowania nieprzyjacieła na 
Mantsinsaarli zoslaly odparte wśród cięż: 
kich strat dla nieprzyjaciela, który stracił 
tam kilkuset zabitych. Zdobyty w tych 
walkach łup jest znaczty. 

Wojska fińskie zdobyly na wschód od 
jeziora Ładogi w czasie mniej, niż trzy 
tygodnie, kilkakrotnie większy teren, niż 
wojska sowieckie podczas poprzedniej wol- 
ny zdołały obsadzić w ciągu trzech mieste- 
cy i o wiele większy, niż lo, co przypadła 
bolszewikom na zasadzie pokoju moskiew- 
skiego. 


Finlandja zrywa stosunki 
dyplomatyczne z Angljq. 


Helsinki, 30 lipca. 
spraw zagranicznych aświadczyla pasłowi 
Wielkiej Brytanii w Helsinkach Verekara- | 
wi w dniu 29 lipca, ca nastęnuje: 

W wynikn rozmaitych zarządzeń, które 
Wielka Brytanja wydala przeciwko żeglu- 
dze morskiej handlowi zagranicznemu 
Finlandii od lipca 1940 i od czerwca 1941, 
a które doprowadziły do zupolnej blokady 
handlu fińskiego z krajami zamorskiemi, 
normalne dyplomatyczne stosunki między 
Finlandją a Wielką Brylanją, w odniesie- 
niu do handlu zagranicznego i żeglugi mor- 
skiej, w rzeczywistości ustaly. 
drugiej strony Finlandja prowadzi — 
jak oświadczyło ministerstwo spraw zagTa- 


Fińskie ministerstwa | niczny: 


| 


h — wojnę na tej 
Niency, podczas gdy W 
warla ze Zwiazki 
skowy i oświadez 


j samej Mać co 


s kontakt nie może być dlużej utrzy- 
many bez trndności, Pogląd ten wydaje sią, 
że podziela także i rząd brytyjski, jak wy- 
nika ze orowauego do parlamentu ko- 
munikatu rządowego. wedlug ó 
sunki między Finlaodją a W 
nja każdej chwili mogą być zerwane. 

W rozwaju obecne] sytuacji rząd fiński 
doszedł da końcowego wniosku, że jako lo- 


W Rosji mnożą się akty 
sabotażu. 


Apele do walki z „dywersantami”. — Bezskuteczność zarządzeń 
władz bolszewickich, 


Istamhu!, 30 lipea. Na tyłach frontu 
sawieckiegn mnażą cię oznaki rozkia- 
du. Doniesienia pochodzące od_podróż- 
nych, przybywających lu ze ZARZ 
Saw etów. znajdują potwierdzenie w i 

ch dzienników sowieckich 
josiacyj nadawczych 


ra- 
W dziennikach 
cjach radjowych z każdym 
się apele. nawołujące do 


tych i aud 
dniem ma 
walki 


ze szniegami. sabolażystami, 
sk wyrażają się w Moskwie — 
ntami, 

len z tych apeli slwierdza m. in. 
że dywersanci i sakotażyści zdolali 
dokonać najrazmaltszych aktów te- 
rory, a nawet zamordowali kilku ko- 
misarzy komunistycznych. W walce 
z systemem bolszewickim posługuia 
się oni wszystkiemi środkami, niszcząc 
nawet pociągi kolejowe i połączenia 
lelegrafiezne. Odezwa ta rzuca nie- 


zmiernie charakterystyczne światło na 
sytuacje pozalrontową. 


ruga odezwa wzywa do tworzenia 
„Specj jalnych batelionów* do walki 
z wrogami ustroju sowieckiega we 
| wnętrzu kraj zamieszcza 
| artykuł, za cy hardzn astrą kry- 


tykę chaosu, nieparządku i bezskutecz- 
ności zarządzeń, mających na celu wal- 
kę 2 nożarami. 

Według zamieszczonego w 
bladet” 


„Afton- 
doniesienia radja moskiew- 
Prawda” sowiecka rozpisuje się 
ykule wstępnym na temat aktów 
sabotażowych, dokonanych w czasie 
akcji gaszenia, pożarów, szalejących 
w Moskwie wskutek niemieckich ala 
ków lotniczych. 
w straży pożarnych w Mo- 
ja. Blomberga i Borstona 
Speaker radiowy pod- 


aresztowano. 
kreślił. iż każdego, kto nie spełni abo- 
wiązku wobee ojczyzny, spotka su- 
rowa kara. 


giczne następstwo zalstniałych pkolono: 
ści, fińskie poselstwo w Londynie wstrzy- 
ma swoją działalność do odwołania, 

Wkońcn fiński minister spraw zagranicz. 
nych oświadczył, iż życzythy eobie dowie- 
dzieć się, jak dalece rząd brytyjski podziela 
jego zdanie co dn działalności poselstwa 
brytyjskiego w Helsinkach. 


Francuscy oficerowie zyłaszają się 
do walki z holszewizmem. 


Paryż, 10 lipca, W ciągu FE do lagja- 
nu antykolszewickiega zglasiła się na te- 
renia okregu paryskiego 600 aflcarów 
ochotników. Są to przeważnie oficerowie, 
którzy brali udział w wojnie światowej, 
lub w wojnie z roku 1939/40. 

Przybywali oni do biur rejestracyjnych 
niejednokrolnia w czarnych mundurach 
z odznąkami swych dotychczasowych stop- 
ni slnżbowych w amji francuskiej. 


Ochstnicy wyruszają na front, 
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ników jest o wice «y 
nawet w majsmićiea, i 
ochotniczego korpusu P 
rzóny | wyruszy w eepe wakamasye oęstni 
na Wschód. 


Anglicy muszą opuścić Niceę. 

Paryż, 30 lipca. Rząd francuski zarządził, 
że wszyscy Anglicy, którzy znajdują się 
w niechsadzanaj części Francji. muszą 
upuścić departamenty pograniczne. 

Anglicy. którzy przehywają w Nicei, mu- 
szą to miasto opuścić w eiągu pięciu dni. 
Muszą oni udać się do denartamentów, po- 
łożonych w głębi krajn, które im zastaną 
wskazane, W danym wypadku chodzi tu 


a około 2.500 Anglików. 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 175. Czwartek, 31 lipea 1941. 
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oświadcza Berlin. 
Prasa niemiecka o akcji politycznej Stanów Zjednoczonych. 


Berlin, 30 lipca. Prasa niomlacka w tal. 
szym ciągu z godną padkraślenla skrupu- 
latna dakladnaścią rajestruja poszczególne 
etapy, ilustrujące politykę prezydenta Sta. 
nów Zjednoczonych, Roosevelta, 

Wszystkie doniesienia na ten temat w 
mniejszym lub większym stopniu dadzą aie 
podciągnąć pod wspólny mianownik, noszą- 
cy zbiorowy nagłówek a agresji Stanów 
Zjednoczonych | pogan] Roosevelta za waj. 
ną. Informacjom, dotyczącym atanowiaka 
Roosevelta, poświęca się w widoczny spo- 
aób na kolumnach pism niemieckich, po- 
ńwięconych politycznym wydarzeniom bar- 
dzo wiele miejsca, niemal traktując je jako 
azołowe zagadnienia dnia — obok oczywiś- 
cia wiadomości z placów boju — co nasuwa 
zupełnie logiczny wniosek, ża niemiecka 
slużba informacyjna upatruje w stanowi- 
aku Stanów Zjednoczonych fakt polityczny 
pierwszego rzędu, sympomatyczny dła a- 
tmoelery, panującej między Berlinem i 
Waszyngtonem. 

Sprawozdania niemieckie na ten temat 
segrepują swe polityczne doniesienia o Sta- 


Drugim aktem tej slużby aprawozdaw- 
<zej było naświetlenie udziału Ameryki w 
rozwoju zagadnienia Indochin, zazadnie- 
nia, co do którego Rzesza niemiecka w 
świetle Paktu Trzech Mocarstw, jak rów- 


nież w obliczu zasadniczego charakteru 
niemiecko-francuskiega układu o zawiesze. 
miu broni, odnosi się z aprobatą da posu- 
nięć japońsko-franeuskich, zmierzających 
do czynnego zapobieżenia wszelkim aktom 
przemocy wobec posiadłości kolonjalnych 
Francji. | f 

W ostatnich dniach publicystyka nie- 
niecka w ramach trzeciego aktu wciągnęła 


w orbitę swych ohserwacyj sytuacją w A- 
meryte Poludniowej. Punktem i 
tym odcinka jest Ineydent haliwi 
kiórego stwierdzić należy, iż w mię 

sie, dzięki oświadezeniu posła niemieckie- 
go w Boliwji, złożonemu na walorach slo- 
wa honoru, wyszłą na jaw zarówno baz- 
przedmiołtownść oskarżenia, rzuconego na 
stronę niemiecką, jakoby spiskowała prze- 
ciwko aniani boliwijskiemm, jak niemniej 
także ciekawa okoliczność, iż rzekomy ob- 
ciążający list boliwiiskiego attache w Ber- 
imie do posła niemieckiego był celowem 
ałazarstwem, intrygujących kół w Stanach 
Zjednoczonych. 

Berlinie notuje się również ekrupulat- 
nie usiłowania Stanów Zjednoczonych wy- 
warela nacisku moralnego na aninlę pu- 
bliczną | koła polityczne Amaryki Połud- 


niawsj w duchu wrogim dia osi, posługując 
się przytem oskarżeniem o rzekome zamie- 
rzenia wywołania puczu. Wysiłki Stanów 


Zjednoczonych na terenie Ameryki lacin- 
skiej określane są w Berlinie jaka niezbęd- 
ny iniryganeki czynnik polityki Stanów 
Zjednoczonych i stosownie do tego trakto- 
wane. 

Wedlug tutejszych poglądów, celem Sta- 
nów Zjednoczonych jest ulepszania wojska- 
wych baz wyjściawych przy pomocy pro- 
mresywntga pozyskiwania nowych baz ops- 
racyjnych w Europle | na Dalekim Wacho- 
dzie, przy równoczesnem tendencyjnem ad- 
działywaniu na Opinię publiczną, co mo- 
ałoby wpłynąć na kamgletne dojrzenie «- 
wentualnegu stanu konfliktu. 


Mac Arthur dowódcą armji ameryk. 
na Dalekim Wschodzie. 


Waszyngti 
dzll awans uraz naminucją generala pi 
Arthura na dowódcę armji Stanów Zjednoczonych na 
Dalekim Wschodzie. 


Manifestacje na rzecz Wheelera 
w senacie amerykańskim. 


Waszyngton, 30 lipca. W związku z prze- 
mówieniem Wheelera na posladzeniu sena- 
du, w którym senator odpar? niedawne 
ataki ministra wajny Stlmsona nazywaląc 
ie złośliwem aszczerstwem, doszla w izbie 
da manifestacji na rzecz Wheelera. ~ 

Wiekszość senatorów oświadczyła, iż 
Stimson nie ma wogóle żadnego prawa do 
obwiniania Wheelera o działalność anty- 
państwowa, oraz skrytykowała postęnowa- 
nia ministra wojny. 

Demokratyczny senator Smith, centro- 
wiee oświadczył, iż Stimson napewno nie 
oczernił Wheelera nie otrzymawszy odpo- 
wiedniego rozkazu z góry. 

Senat winien stanowcza zażądać od rzą- 


du nie mieszania się w wawnętrzne sprawy 
kongresu. Smith oświadczył równocześnie 
iż będzie głosował przeciwka przedłużeniu 
służby wojskowej, Pomiędzy senatorami 
nie należącymi do koła izolacjonistów znaj- 
dowali sie demokraci Tydings, Trumawv, 
Broks. oraz Chaves. Demokratyczny sena 
tor Barkly siarał się krać w obronę Stim. 
zona. 

Dalsze wywody oraz przemówienia zwTró- 
cone przeciwka ministrowi wojny wywo- 
lały kilkakrotnie burzliwy aplauz licznie 
zgromadzonych sluchaczy na trybunach 
tak, iż wiceprezydent Wallace kilkakrotnie 
zmuszony był zagrozić opróżnieniem sali. 


Wynalazek „tajnych dokumentów” 


Berlin, 80 lipca. Sowiecka agencja TASS 
donosi, jakoby w SEE bolszewików w czasie 
walk z wojskami niemieckiemi miały wpaść 
tajne dokumenty, dotyczące rzekomych za- 
piarda Niemiec dokonania napadu na 

'urcję. 

Doniesienie to jest niewybrednem ktam- 
stwem, ponieważ SLE rodzaju dokumnet, 
nigdy nie istniały, Prawdopodobnie —. jai 
wynika to nawet z treści Se TASS'a — 
podanie, wiadomości o rzekomem znałezie- 
miu iadnich dokumentów" jest poprostu 
mistyfikacją, albowiem owe „tajne doku- 
UA stanowią w rzeczywistości jeden a 
popularnych podręczników. zawierających 
dane wojskowo-geograficzne, a wydane 
przez armję niemiecką dla celów informa- 
ćużnych o wszystkich krajach. 

Wszystkie dalsze wiadomości rozpowsze- 
ohniane w związku z tem przez rząd sowiec- 
kt, sa naturalnie gołostownemi wymystami 
i fołszerstwami. Prawdopodobnie rząd so- 
włecki pragnie preez rozpowszechnianie po- 
'lqbnych fałszerstw zatrzeć fatalne wraże- 
nie, wywołane zdemaskowaniem przez rząd 
niemiecki planów sowieckich, zamierzają: 
cych do obsadzenia Dardaneli. 


Misja wojskowa U. S. A. wyjedzie 
do Z. S. R. R. 


Nawy Jork, 30 lipca. Jak donosi „New 
York Tribune" z Waszyngfonu, rząd Sta. 
niw Zjednoczanych rozważa sprawą wy- 
atanla misji wojskawej do Związku Sowle- 


tów. 
Sądzą tu, że projekt ten został Już za- 
twlerdzony przez rząd. 


Wkilkuwierszach. 


Generalny konsulat japoński w Szanghaju padal 
do wladomości, iż konia ameryksńskie na znjętych 
przea Japonią terenach Obin trańkowych zostaly za- 
blokowane równocześnie 3 kontami amerykańskie 
w Japonji. 

* 


Ambasador Stanów Zjodnoczmych Steinhardt od- 
był szereg dlugich konferencyj ze Stalinem w ohe- 
umości Molotowe. 

* 


Frazydant Finlandji Ryti oraz premjer Rangal 
możyli wizyte zenaraltemu manzaliowi polnamu 
Mannerhsimow! w jego głównej kwaterue. 


* 


Prezydent Portugali; Carmona  pawiłany sande- 
omnia przez ludność ma Azorach zakończył wyglo- 
azoną do niej mowę „entuzjastyranem pozdrowie- 
ale, oras wgrazagi pelnego zaufania w ally armil i 
marynarki, poslawionych tu prze Portugalią na 
atraiy awych praw | honoru narodowego”, 


* 


Oviałanie _ uleprzyjarielskia 
Kkwadorem zostaly wstrayuauc, 


pomiądzy Peru 1l 


(=) Vlehy. 30 lipca. W jak barba- 
rzyńsk| cnosóh bolszewicy grasowall 
w uwalnionych obecnie terenach Besa- 
rabji | Bukowiny, wynika za szczegó- 
dowego sprawazi korespondenta 


zo- 
rakji. 

Na wstępie stwierdza sprawozdawca, 
iż Besarabja oraz Bukowina przedsta- 
wiaja żałosny widok. W swa] manii ni- 
azczenia bolszewicy systematycznie bu- 
rzyli miasta | wala. Nawet jeszcze na 
kilka dni przed wybuchem wojny. wy- 
wieziono wielu mieszkańców dn wnę- 
trza Rosii, Innych zmuszono uciekać 
wraz z uchodzącymi wojskami sowiec- 


wielką nustyn aw 
zaludnioną. Stolica Kiszynlew nrzed- 
stawla okropny wldak. 


Centrum Kiszyniewa lo wielki stos gruzów. 


Przez 3 dni podlewano domy benzyną, poczem zapalono je. — 
Prawle, że cała Besarahja wyludniona 


Na przestrzeni kilka kilometrów nia 
widać nie innego. jak spałone domy. 
Centrum miasta ta jeden wielki stos 
gruzów. Na rozkaz władz sowieckich, 


mzyna. poczem je podi y 
at bedzie potrzeba, ażeby na ruinach 
Kiszyniewa powstało nowe miasto, Ze 
120.000 mieszkańców. znajduje się za- 
ledwie kilka tysięcy w mieście. Smu- 
Iny ta widok patrzeć, jak przebiegają 
oni ulice. by wśród gruzów wygrzebać 
jeszcza kilka zdatnych do użytku przed- 
miotów. 

Taksamo przedstawia się — sprawa 
na Bukawinie, gdzie jednakowoż mia- 
steczka i wsie nie zostały tak bardzo 
zniszczone, jak w  Besarabji. Marez 
wojsk niemieckich i rumuńskich odbył 
sie na tym odcinku zbyt szybko, by 
wojska sowieckie mogły w zunełności 
wykonać swoje plany. 


Wysadzenie wojsk japońskich 
w Indochinach. 


Lądowanie nastąpiło na północny wschód od Saigon. 


Szanghaj, 30 lipca. Wysadzenie wajak 


donoszą urzędowo z Hanol — wa wtorek rana na nólnoc ad zataki Camranh. Ko- 


lasi ponadto, Iż latnictwu Japońskiemu postaw 


a do dyspozycji 


ogółem asiem lotnisk lącznla z łotniskiemw Salganie. 


W Saigonie przygotowania celem przy- 
jęcia wojsk japońskich są w pełnym toku, 

imach francuskiej Izby handlowej służyć 
będzie za siedzibe janońskiemu szłabowi 
generalnemu. a gmach chińskie] izby han- 
dlawe| mieścić będzie w soble nłówna kwa- 
tere japońska. jska japońskie umiesz- 
czone zostaną w koszarach położonych po- 
za rejonern miasta. Doki i urządzema por- 
towa Saizonu w jak najdalej idący sposób 
postawiony do dysbozycii marynarce ja- 
pańskiej. Hatele w Saigonie nrzenełniane 
aq napływającymi wciąż oficerami lanafń- 
skimi. Przygotowania celem przyjecia Ja- 
mończyków odbywają się bez jakichko]- 
wiek przeszkód. 

Ludność powodowana nieufnością wobec 
angielskich instytutów finansowych dopn- 
ściła w poniedzigłck prawdziwy szturm 
na oklenka wynłaty. tak że banki angiel- 


skle były zmuszane onraniczyć wyplaty do 
500 plastrów. 


Dotychczas wylądowało w Indochinach 
40.000 Japończyków. 


Hanvl, 30 lipca. Wyładowywania z okrę- 
tów wojsk japońskich w południowych 
Indochinach czyni szyhkie postępy. We 


dlug doniesień, nadeszlych da Hanvl, do- 
tychczaa wylądowała tam 40.000 żołnierzy. 
Wvnowledzenie układu naftowego 
z Japonją, 


Szanahaj, 30 lipca. Jak donosi agencja 
Domei. wypowiedział rząd Indyj Holen- 
derskich ieilnostronnie układ naftowy z Ja- 


ponja. a 


„Toklo Asah! Szimbun” o stanowisku 
Indyj holenderskich. 


Tokio, 30 lipca. Wrogie stanowiska Indyj 
holenderskich wobec Japonji, ujawnione 
już w swoim czasie z okazji rokowan g0- 
spodarczych, została ostatnio ponownie 
niedwuznacznie podkreślone — jak stwier- 
dza Asahi Szimbun* — przez wydanie za- 
rządzenia w sprawie zamrożenia majątkow 
japońskich i wypowiedzenia układn płat- 


niczego. 3 

Postępowanie Indyj holenderskich zasłu- 
guje na tem większą uwagę, pomieważ na- 
leży je traktować jako fragment akcji 
okrążenia pad względem gospodarczym 1 
wojskowym, skierowanej przeciw Japonji. 
Indje holenderskie, które zagadnienia go- 
spodarezę przeniosly na płaszczyzną polity- 
czną i obecnie idą wyłącznie na pasku 
angielsko- amerykańskim, powinny zdać 80- 
bie jasno sprawę z następstw takiego sla- 
nowiską. 


Zarządzenia antyjapońskie 
w Nowej Zelandji. 


Sztakhałm, 30 lipca. Jak donoszą ze stoll- 
cy nowozelandzkiej Wetlingłonu, zastąp- 
ca premiera Nath miał oświadczyć, iż rząd 
nawozeniandzki wyda przeciwko Japon]i 
takie same zarządzenia, ta już uczyni. 
la Wialka Brytania z Stany Zjodna- 
czone. 

Rząd nowozelandzki zawiadomił w po- 
miedziałek Japonję, iż wypowiada w zA- 
chowaniu 3-miesięcznego terminu japoń- 
sko-nowozelandzki traktat handlowy z r. 
1919 wraz z protokołami dodatkowemi z 
1928 roku. 


Rzym, 31 lipca, Włoski komunikat woj- 
skowy ze środy brzmi następująco: 
Główna kwatera włoskich sił zbrojnych 
komunikuje: 
loskie formacje lotnicze bombardowa- 
ły domy składowe i urządzenia portowe w 
Larnaca na Cyprze, powodując rozprzestrze 


leryjaka na odcinku Uolehefit. W okoli- 
cach Culquabert wysunięte jednostki na- 
szych dzielnych wojsk, odparty nieprzyja- 
cielskie, poprzedzone bronia automatyczną, 
próby atakn, 


Wypad wojsk osi na froncie Sollum, 


Berlin, 30 lipca. Niamieckie 1 włoskie ad- 
dzlały wywladowcza dokonaly w dniu 27 
ca na froncie Sollum wypadu na teran 
aglnski, Patrole krytyjskie wycafaly 
unikając zetknięcia z wojskami osi, poczem 
rozpoczęły odwrót w kierunku nołudnio- 
wych terenów pustynnych. Zdobyto cenna 
materjały wywiadowcze. 


Misja generała Golikowa. 


Waszyngton, 30 lipca. Sumner Welles po- 
Informował opinię publiczną a swych raz. 
mowach, odbytych z sawiecką delegacją 
wojskową pad przewodnictwem gen. Goli- 
kowa. 

Rozmowy te dotyczyły w pierwszym rzę- 
dzie udzielenia zamówień przez Śawiety, 
Stanom Zjednoczonym w zakresie mate- 
riałów wojennych. Generał Golikow złożył 
nastąpnie wizytę szefawi sztabu generalne- 
go armji Stanów Zjednoczonych Marshal. 


owi. 

Sumner Wellea nadmienił, że sprawy za- 
stosowania „ustawy lombardowej"* wobea 
Związku Sowietów nie poruszano w toku 
rokowań. Przypuszcza on, że Sowiety 
w obecnej chwili potrzebuję głównie ma 
szyn narzędziowych, a w mniejszym stop- 
mu materjałów wojennych. 


Miasto w królewskim pałacu. 


W Rzymie zebrała ale obecnie komiaja, ekitona n 
najwybitniejszych archeologów, historyków i uroki. 
taktów, która ma zająć ale ponowmem dolładnem 
abadaniem pałacu Dioklecjana w Spalato. 

Wiadomo, że palazo ten był zaliczany da najpotęż. 
miegszych budowli w starożytności. Zadaniem komigil 
bedzie ponedim wygotowamio odpowiednich planów 
fla odkrycla i rekanstrukcji tej monumentalnej bu- 
dowli. W palacu tym, klóry zostal wybudowany przez 
urodsonego w Dalmacji oeasrza Dioklecjana, przeby- 
wał tem ośtatni w latach od 305—916, a więć no al- 
dyknoji 

Wspomniany palea pokrywał powierzchnię 28,000 
m. kw. a jego mury z 18-tu wieżami liyiy na 
waohodniej | zachodniej stronie po 215 m. długości, 
288 na półnowmej i południowej etronio po 175 m 
Z kakdej stromy prowadziła do pałacu jedna brami 

Gdy w 615 r. etare miasto Balona mostat mmiezaengyg 
przez Awarów, wówozas jego miewzkuńcy przenieśli 
sią do oeaurekiego palnou i w ten epoeðb w obrchie 
Jago murów powstalo nowe misato Spalato, Pałac va- 
myka obecnie mnóstwo wąskich uliczek, w środku 
zaś zmajduje ele katedra, kióra nowsiala g mauzo- 
leum Dioklecjana. 

Obecnie mleszks tam okolo 5.000 oaób, przy nad- 
Wytez małych uliczkach, przy których wznoszą sie 
kapliezki, małe Klasztory zakonne, oboz eturego 
ghetia. Już ze względów potrzeb higieny miiszą wia- 
dza preyetapié obomie do przebudowy tego mia: 


Zewmetrzne mary pala majdnją ale na wysokol. 
«i kilkn metrów pod dziaiejesym poziomem wije. Sta- 
aay ma nich bowiem w ciągu kilku atuleci nowa 
budymki, Obemie projektuje się nsuniecie lych 
wszystkich budynków | dobudówek. aby przywrócić 
dawny atan. Skoro zamierzony plan hędzie wykona- 
my zrskonstruowany palac będzie znów ówladczyć a 


potędze 1 rozmachu starożylnego Rzymu. 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 175. Czwartek, 31 lipea 1941. 


Tajemnica niemieckiej | 
przewagi militarnej. 


Kopenhaga, w lipcu. 
Tajemnica „imponujących i błyska- 
wicznych zwycięstw armij niemieckich 
na wszystkich odelnkach frontowych. 
stanowi przedmiot skrupulatnych ba- 
dań wojskowego współpracownika 

dziennika kopcnhaskiego „Politiken. 
Konkluzją jego wywodów jest to, iż eze- 
reg decydujących czynników złożyło się 
na to, iż armja niemiecka odniosła jedyne 
swego rodzaju sukcesy. Współpracownik 
„Politiken* podkreśla przedewszystkiem, 
iż w przeciwieństwia do r. 1914 polityczne 
kierownictwo Niemiec umiało zawsze za- 
pobiec temu, by przeciwnicy ich nie sta- 
nowili nigdy przygniatającej przewagi. — 


Następnie — wywodzi w dalszym ciągu 
dziennikarz — trzeba w pierwszej linji 
podkreślić mlakywalą ruchilwość wojsk 


nlamieckich, Ich zdolność da zorganizowa- 
nia bMłyskawicznych operacyj, przeprowa- 
dranych z żywiołową wprost sllą. Wojska 
niemieckie umieją nietylko szybko sią po- 
Tuszać, lecz są w sianie niemniej szybko 
zwalczyć nawet najzaciętszy opór. Docho- 
dzi do tego jeszcze, iż cala służba pomoc- 
nicza i zaopatrzeniowa, oddziały transpor- 
towe, oraz sanitarne zostały tak świetnie 
zorganizowane, iż całaść sklada po- 
taing, lecz niemniej precyzyjną machinę, 
która w rękach doborowego dowództwa 
stanowi narzędzie nie do pokonania. 

Największą oczywiście role — tak czyta- 
my w „Politiken“ — gra tutaj naturalnie 
kierownictwo. Przebieg wojny wykazał, iż 
dowódcy niemieccy pojeli sztukę, by śmia- 
lem i błyskawicznem natarciem zniszczyć 
pianina, mimo największych nawet 
trudności. Jako powody tego niezwykłego 
bohaterstwa są wrodzone męstwo, oraz 
wysako rozwinięta cnoty żałnierskie naro- 
du nlamieckiegn. Bardzo ważny czynnik 
stanowi rów! uzbrojenie nietylko za 
AG na jego decydującą rolę w samym 
boja, lecz również zo wzgledu na fakt pod- 
miegania zapału wojennego własnych 
wojsk. Tem należy tłumaczyć moralny 
wpływ, jaki wywiera na żałnierzy niemiec- 
kich zdecydowana przewaga lotnictwa nie- 
mieckiego. Niemcy wprowadziły również, 
przy pomocy swojej broni pancernej, do 
walki nowy moment zaskaczenia oraz zdez- 
orjentowania przeciwnika, dokonując na- 
zlych, ułębokich wypadów na tyły oraz 
flanki nieprzyjacielskie. 


cole 


szego strzelca w dzisiejszej wojnie trak- 


towana jest 2 taką aama eamodzielnością, 


się naatępującem stwierdzeniem: Tajemni- 
ca niemieckiej przewagi militarnej polega 


na tem, iż niemleckie siły zbrojne w każ- 
da] poszczególnej dzledzinia udoskonallły 

rat enny w nleby: posáb, co 
im Jako całość wzięte, umażliwia wyprze- 
dzenie wszystkich innych narodów, 


Pierwsza podróż przez Atlantyk. 


Kraków. w lipcu. 

Przenieśmy się w czasy odległe, minio- 
ne — kiedyto nie było ni radja, ni elek- 
tryczności, kiedy życie sączyło się leniwą 
strugą — jakby dla naa nieciekawe, a w każ- 
dym razie dziwaczne. 

Qzłowiek ówczesny miał czarną zasłonę 
na ocząch, a gdy uchylił jei rąbka był za- 
dziwiony. tam bowiem, poza granicami 
ustalonego bytu — wszystko wydawało się 
innem, tajemniczem, nieodgadnionem. 

Każdy dom, każde miasto. każde państwo 
stanowia adral całańć, zaś wazystko, co 
obee, było im nieznanem. a 4 

I stan ten trwał długie wieki, wkońcu 
przecie ludzkość ockneła się z merazmn i 
zadumy i nagle zapragnęła pełni życia — 
umysł rozwinął się i począł sondować. ba- 
dać, sięgać poza granice Nieznanego. | 

Przedewazystkiem zaś interesował ich 
tak bliski w pojęciu naszem, a tak daleki 
dla nich, leżący poza ohezarami ich kra- 
jów świat. Ostatecznie rezultatem tego 
stała sią chęć podróży w nlezbadane, nie- 
znane światy. 

A trudnem było to i męczącem wówczas. 
Technika bowiem ówczesna tkwiła na 
martwym punkcie i nie pozwalała na śmia- 
łe wyprawy w przestrzenie mórz czy otea- 
nów, lecz wola ludzka skoncentrowana i 
raz poruszona ruszyła już całym pędem. 

Więc popłynęły niezgrabne, drewniane 
żaglowee 


wnplarw do Turcji i Małej Azji. 


by wymienić tam produkty swych krajów 
na perły, złoto, jedwabie — a przedewszyst- 
kiem bezcenne wtedy korzenie: cynamon, 
goździki, pieprz. Jak wiadomo bowiem na- 
sze praszczury były naprawdę wielkimi a- 
matorami korzennych przypraw. 

A zaista dziwne krążyły wówczas pośród 
ludzi legendy: oto kupcy przybyli z dale- 
kich krain i opowiadali, iż dotarli aż da 
Tndyj, do tajemniczego krajo Katayn. Tak 
wówczns EER gię Chiny. Souli oni 
bowiem baśń, ża płynąć Lizbony na 
wachód, po długiej podróż: dotrą do mis- 
ata Qinaay, a musiał to być istotnie gigant 
nielada, ekoro 50 tys. metrów miał w ob- 


wodzie i aż 10 mostów posiadał. Tuż stąd 
już niedługa wędrówka dzieli żeglarzy od 
EEE ch wysp Teipangu (Japonja) — 
gdzie dachy domów są złożone, a Ściany 
przetykone drogiemi kamieniami. 

Nie dziw więc, ża ludzie paneeli po- 
znać owe dziwaczne krainy, lez dntrzeć 
tam bylo można tylka morzem, ponieważ 
AR i inne ludy nie chciały ich przepu- 


16, 

Zaś tam przed zachodniem wybrzeżem 
europejskiem, ział bezmiarem toni ocean 
Atlantycki, a nie było tam ni dróg ni dro- 
gowskazów i nikt właściwie nie wiedzial, 
czy po drugiej stronie Wielkiej Wody le- 
żą owe cudowne krainy Tsinpangn. Ocean 
zaś według wierzeń ówczesnych 


n był potworów morskich, wi 

khiesiający ii siaśak aa Jiny 
zamachem. 

Prócz tego ówcześni uczeni atwierdzili, ża 

gareja tam wieczysty ogień. Jak więc wi- 


dzimy, podróż taka nielada stawała się ha- 
zardem. 


Wtedy przyszedł jednak Indzkości ga-| A 


n]alny epokowy wynalazek. Przekonano 


eig mianowicie, że igla magnesowa, zawie- 
ezma swobodnie, zawsze zwraca się ku 
północy. I to był właśnie pierwszy kam- 
pas, pierwszy drogowskaz po otehłaniach 
oceanów. W owym także czasie Narym- 
berczyk Marcin Beheim — zbudował kulę 
i udowodnił, że jest ona podobną da kuli 
ziemskiej; wynikało z tego, że ieśli posu- 
wać sią będziemy ustawicznie w kierunku 
wachodnim, to dobrniemy wreszcie do le. 
gendarnej krainy Tsipangu. 

Aż znalazł się wówczas bohater nad bo- 
hatery, śmiałek nad śmiałki, który odwa- 
żył się rnszyć na morze na swych mar- 
nych, E T łupinkach. Był zaś nim 

rzysztof Kolumb., W pamiętnym 1492 ro- 
ku wypłynął trzema okrętami z portn Pa- 
los w Hiszpanji w bezkres, Dluga i żmu- 
dna była to podróż. na okrętach wybucha- 
ły coraz bunty marynarzy, smagały ich 
straszliwe wichry i burze, unieruchamiały 
marskie cisze. 

1 wreszcie po ciężkich walkach, maryna- 
rze zauważyli mnóstwo ptaków lecących 
ółnocy na południowy-zachód i rzeczy- 
wiście w parę dni potem” nastąpiło owa 
wielkie święto. 

Tkwiący na hocianiem gnieździe 
obserwator poznał ląd. 


„Jeateśmy na małej wysepce — pisze w 
dzienniku okrętowym Kolumb. — Ale za- 
miast dachów ze złota, zamiast miasia- 
olbrzyma o 50 tysiącach metrów obwodu, 
zobaczyliśmy tylko kilku magusów, któ- 
rych jedyny strój stanowiły papuzie pióra 
na głowie. Kolumb wziął flagę i ruszył na 
ląd — nagusy przyjęli ich serdecznie i go- 
ścinnie. A kiedy żeglarze pokazali im sza- 
ble — okazało się, że broni takiej wcale nie 
znali. Wogóle żelaza nie uznawali zupeł- 
nie, Gozzi ich były to drewniane, nieo- 
kuta kije. Barwa skóry czerwonawo-bru- 
natna. Nazwaliśmy tych ludzi Ind]ana- 
mi — pas Kolumb — gdyż dotarliśmy da 
wysp, która należą do Indyj". > 
_ Tak więc, jak z tego widzimy, sądził on, 
że dostał się do Indyj. | z 

Gdzie jednak znajdują się owe bajeczne 
zlota miasta Tsipangu? Tutaj ich nie zna- 
leźli, a mieszkańcy ich byli naprawdę bar- 
dzo biedni. 

A tajemnicza i niezwykła była to krai- 
na — takich pejzaży oko Enropejczyka 
Erę nie oglądało. Oto wdal ciągnął się 
lańcnch wysp. a każdą z nich ponieiy 


niezwykłe lasy. Drzewa pyty tu bardzo 
wysokie, z wierzchołków ich zwieszały 
ku dołowi zasłony z pnących roślin, 5 
Lecz dzielni zdobywcy nowych lądów nie 
myślą jeszcze o powrocie do ojczyzny — 
muszą wpierw dotrzeć da owego Katayn 
i Tsipangn. A nie przypuszczią nawet, że 
Japonia i Chiny nie tutaj leżą. | 
lyng wiąc dalej, w tym czasie jeden z 
GE tonie, Zabierają więc ze sobą pa- 
ru Indjan i udają się w drogę powrotną. 
Po ciężkich trndach wreszcie przybywają 
do Hiszpanii. Podróż ich trwała 7 miesie- 


mię 


Gy. 

„ Europa jest zadziwiona! — nie przywie- 
áli wprawdzie ni złota ni srebra, zato dzi- 
waczna owoce, niezwykłe drzewa i czerwo* 
noskórych ludzi. 

Jeszcze parę razy Kolumb wypływa na 
tlantyk, pa nim inni Hiszpanie, którzy 
wkońcu odkrywają stały ląd Ameryką, 


lecz nie byli uspokojeni, i ciągła po nich 
wielu żeglarzy ezukało tajemniczej krainy 
Taipangu. Jarzy Egilcz. 


Co dzień niesie? 
Zagórze 


Poszukiwanie opieki dla zierót. 


Zarząd gminy Zagórze poszukuja dia 
Jedna) dziewczynki I czterech chłopców — 
(pelnych sierót) w wieku od 1 do lat pilẹ- 
ciu, prywatnego mlejsca opieki — opieki 
radainnej. 

Wspomniane sieroty pochodzą z Zagórza 
i przebywają obecnie w powiatowym sie- 
rocińen w Sarnowie. Zawiadamia się, iż 
przy przejęciu dziecka opiekunowie otrży- 
mają 15 Rm. tytułem zasiłku przeznączo- 
nego na utrzymanie dziecka. Osoby, wzglę- 
dnie rodziny, które gotowe są do zaopieka- 
wania się dziećmi, proszone są a zgłosze- 
nie sią do Urzędu gminnego w Zagórzu 
przy Hauptstrasse. 


Z Bendshurg i okolicy. 


Przehudowa kaplicy w Klimontowie. 


Od dłuższego czasu w Klimontowia po- 
rzeprowadzane są prace 
częściową przebudow. 
scowoj kaplicy. Panleważ budyne! 
gdzia ohecnie mieści się kaplica, należy 
zabudowań kopalnianych, przeto przy p 
nawnem uruchomieniu kopalni zaszła ko- 
nieczność przeprowadzenia pewnych zmian 
w związku ze zmianami na tejże kopalni, 
Skutkiem przebndowy biur kopalnin- 
nych zaszła konieczność zmniejszenia Toz- 
miarów kaplicy. Dlatego też zamurowano 
główne wejście, pozostawiając jedynie bo 
czne, przyczem przebndowano chór, prze- 


suwając go o kilka metrów ku głównemu 
ołtarzawi. Mając na uwadze obszerny Toz- 
miar kaplicy, przeprowadzane zmiany 
nie odbiją się ujemnie na życiu religijneni 
tamtojszych mieszkańców. 


Skutki zlekceważenia drobnych 
okaleczeń. 


W jednym z pomniejszych zakładów 
przemysłowych w Bendshurg mlały mlel- 
sce ostatnio dwa wypadki u zatrudnio- 
nych tam robatników, które tylka dzięki 
natychmiastowej, lecz jednak mocno opóź- 
nionej z winy poszkodowanych pomocy i: 
karsklej, nin zakończyły sią dla nich tra- 
glcznie. 

Robotnicy ci podczaa pracy doznali lek- 
kich okaleczeń i zlekceważyli sobis na pa- 
zór ten błahy wypadek, nie stosując žad- 
nych środków zapobiegawczych przeciwe 
zakażeniu. Nie przewiązawszy niczem ran, 
ani nie zalawezy ich środkami desynfek- 
cyjnernwi, podczas, dalszej pracy, za 
czyścili je, co w skntkach wywołało zaka- 
żenie, Gdy już zmuszeni przez swych ko- 
legów udali się po pomoc do lekarza, ten 
stwierdził noważny obrzęk okaleczonych 
iniejse. Pomoc tą nie okazała się na szczę- 
ścią spóźnioną i obeszło sią w tym wy- 
nadku bez bardziej przykrych następstw. 
Zdarzenie to jednak powinno być ostrze- 
żeniem na przyszłość dla innych, którzy 
postępują równie lekkomyślnie i mogą 


i 
w ten sposób doprowadzić się do kalectwa, 
n nawet Śmierci. 


HENRYK SZKLARSKI. 


Walka o spadek 


nego, lo sią, że bandyci poprzeci: 
pueumatyki i wypuścili benzynę ze zbi 
wika. przykrością stwierdził Jerzy, ża 


podobny los spotkał jego samochód. Była 
nog i prawdopodobieństwo wyszukania we 
wsi oh pnenmatyków oraz benzy- 
my była minimalne. Komisarz wysłał jed- 
mak dwóch ludzi na zbadanie możliwości w 
tym kierrnku, podczas gdy reszta zajęla 
sie próbą poprawienia szkód 

Po jakiejś godzinie pawrócili ze wei wy- 
elani tam wywiadowey, przynosząc za 80- 
ba IE litra benzyny, To było wszystko, co 
zdołali zdobyć. Nie było więć innej rady, 
jak zostawić samochody i wyrnszyć pieszo 
ku wsi i tam poszukać jakiegoś pojazdu 
na dalszą drogę. Po dlugiem szturmowa- 
niu do zamkniętych chat zdołali obudzić 
jednego z gospodarzy, który podią sią ich 
odwieżć swoją bryczką w stronę Pallanza. 
iWyruszyli więc w podróż, równie powolną 
jak i OLE Irena nsiadła obok na- 
rzeczonego. Jednostajny stukot kopyt koń- 
skich i zmęczenie uspiły ją niebawem. O- 
parla głowę na ramieniu Jerzego i usnęla. 

Świtało już, kiedy nareszcie dotarli do 
pierwszej stacji benzynowej. Udalo się im 
tam stwierdzić, że około północy przej 
dżał tem duży samochód, którego kierow- 
ea zakupił większą ilość benzyny. Dyżurny 
funkcjonarjnsz stacji nie przypuszczał, że 
ma da czynienia ze zbrodniarzami i dlate- 
go nie zanotował numeru ani bliższych 
szczegółów. Stwierdził tylko, że wóz był 
marki Fiat i że miał numer zagraniczny, 
prawdopodobnie szwajęarski. 

Komisarz zaczął telefonować po kolei do 
wszystkich posterunków policyjnych na 


drodze kn Pallanza, ale nigdzie nie mógł 


uzyskać dokładniejszych wiadomości. W 
każdym razie zapewniono go. że Tokoro- 
kowski nia przyjechał do Pallanza. 

— Jedymą możliwością jest — oświadczył 
Jerzemu — że 'Tokorokowski, obawiając 
się pościgu, kierowal aie do Szwajcarii. 

międzyczasie zajechał samochód przed 
stacją benzynową. Była to wielka limu- 
zyna, sprowadzona na polecenie komisa- 
rza. Silny wóz przewiózł ieh szybko do 
Pallanza, gdzie przybyli ran Weta- 
wał piękny dzień i jezioro pięknie hlysz- 
czało w promieniach słońca. 

Jerzy wysłał Irenę na spoczynek. Dzisiaj 
był już pewien, że nie grozi jej żadne nie- 
bezpieczeństwo. Gdy dziewczyna nkładała 
się do snu, dziękując Bogu za wybawienie 
że z tak wielkiego niebezpieczeństwa — 

lerzy pospieszył na komisarjat policji, by 
przyłączyć się do pościgu za zbrodni 
Tzami. 

Zastał tam komisarza, zajętego prowa- 
dzeniem rozmów telefonicznych z siecią 
posterunków granicznych. Żaden z nich nie 
stwierdził przejazdu samochodu z dwoma 
podróżnymi. Wysłano już listy gończe za 
nimi i tn zarówno w strone granicy, jak 
i na caly kraj. Posterunki policyjne w pro- 
mieniu 20 km. od Pallanza otrzymały po- 
lecenie zatrzymywania każdego samocho- 
du i badania tożsamości wszalkich pasa- 
żerów. Obstawioną także i dworce kolejo- 
we oTaz lotniska. Sieć daokoła złoczyńców 
zaciskała się coraz bardziej i wedlug 
wszelkiego prawdopodobiaństwa, powinni 
ani miebawem znaleźć sie w rękach policji. 

Komisarz był wysoce podniecony prze 
hiegiem wydarzeń. Robił wrażenia myśli- 
wego. który znajduje się na śladzie gru- 
bej zwierzyny i uczynił wszystko, aby ją 
dapaść. Pozostawało do wykanania tylko 
ostatnia pociągnięcie, aby dostać w ręce 
złoczyńcę i jego spólników. Gdzie jednak 
miała się ich szukaćł 

"Tej samej nocy, kiedy Trene. Jerzy i ka- 
miearz w tak szczęśliwy sposób wydostali 
się z nastawionej na nich pułapki, rozgry- 


odz 
al 
biego. 
ba 
ki 
kı 


inna tragedja, któ- 
hyła mimowolnym 


wała się równocześ! 
rej trójka przyjaciół 
sprawcą. 

Tokorokowski po opuszczeniu willi wraz 

Hipolitem, wyszukał we wsi swych 
dwóch pomocników. Reszta uczciwości nie 
pozwalała mu na nozostawienie ich wła 
snemu losowi. Niezwykle silny samochód 
uwiózł ich w stronę granicy szwajcar- 
skiej. Po drodze nabrali jeszcze na zapas 
benzyny. Powoli mrok ustępował przed- 
świtowi. Zgasili więc ówiaiła, lecz mimo 
to Tokorokowski, który siedział sam przy 
kierownicy wozu. nędził tak szybko, jak 
tylko pozwalały na ta krzywizny górskiej 
szosy. Kilka razy uratował wóz od wpad 
nięcia w przepaść tylka cudem. Jego lo- 
warzyszo wpatrywali się w przestrzeń przed 
wozem, ostrzegając go przed zbyt gwał- 
townem braniem krzywizn. 

Po dwóch godzinach tej szałeńczej jazdy 
byli już daleko od Andronapiana i Pallan- 
za. Zaczęli się czuć bezpieczniej. ' Jeszcze 
godzima, najdalej półtorej jazdy — i będą 
na granicy. Paszporty mieli przy sobie i 
nadzieja na uniknięcie pościgu wzrastała 
z godziny na godzine. 

— Nie wiem, E tak leciez? — rzu- 
cil pytanie Hipolit. rezygnując z calej u- 
ż i, z jaką odnoeił eie dotychczas do 


z 


drab komisarz nie uwolnił się z pułapki? 
Może już jadą za nami. może już roztele. 
fonowali wszędzie wiadomość 0 naszej 
ucieczce? Lepiej sią spieszyć. a później od- 
począć. p 
— Nie gadajeie! — sarknał Bertrand — 
jeszcze hrabia naa wysypie do rowu, 
a rowy w tej okolicy są piekielnie głebo- 
ie, 
Cała czwórka roześmiala się wesoło. To- 
orokowski zwolnił Irochę tempa jazdy, 


ale mimo to pilnował, aby licznik nie spa- 


dał poniżej 60 kilometrów. Było coraz ja- 
niej. 

Nagle ztyłu doleciał ich RE BRMO- 
chodu. Momentalnie opuścił ich dobry hu- 
|mor. Teraz wszyscy zaczęli nalepać na 
hrabiego, aby szybciej jechał. Tokorokow- 
ski pochylił się nad kierownicę, naciskając 
coraz silniej pedał gaźnika. Na jednym 
a zakrętów trącili już o słupek przydrożny, 
który urwał jeden z błotników. Zwiąkszo- 
na szybkość nie pomagała jednak. Tajer 
uiezy wóz był coraz bliżej, coraz głośni: 
słychać było sygnał ostrzegawczy. 

Zimny pot zrnsił czoło hrabiego. Oglą- 
dna? się za siehie. Nieprzyjaciół nie było 
jeszcze widać. Hipolit jednak zwrócił jego 
uwagę na dolny zakręt, widoczny Z góry. 
Tam sung? właśnie długi wyścigowy wóz. 

— A to spryciarze! — syknał, — WŁ 
wóz wyścigowy, aby nas dopędzić, Jedź 
szybciej! 

— Już się nie da. Na każdym kroku gro- 
zi nam wysypanie Się. 

— Jeśli oni mogą jechać — to możesa 
i ty! Jedź prędzej. 

Tokorokawski dokona? jeszcze jednego 
wysiłku. Nacięngł pedal najsilniej, jak 
tylko mógł. Wóz zerwał się z miejsca 
i wskazówka na liczniku przekroczyła 
setkę. Rranie krzywizny w tem tempie 
było jednak wręcz niemożliwam, zwłaszcza, 
że hrabia nie hy! zbyt wprawnym kiarow 
cą. Na najbliższym zakręcie hrabia nie 
zdążył w porę skręcić kierownicy. Podwa- 
zie samochadu ścięło. jak nożem. balu- 
strade, okalającą brzeg sznsy i wóz, wraz 
z nasażerami. runął w przepaść. 

W tej samej chwili mina? ich wielki 
wóz wyścigowy. Kierowca zaczął ostroż- 
nie hamować i w tdległości kilkudziesię- 
ciu metrów od miejsca wypadku zatrzy 
ma! się. Z wazn wysiańło dwńch męeżrzyzn. 
ubranych po aportawemn Obydwaj dohie- 
gli da szezątków harjery. spoglądając wdól. 


(Ciąg dalszy, nastąpi). 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 1 


Czwartek, 31 lipea 1941 


Zmiany w stanie ludnośc 


Urodziny: Wacław i Helenia Pietranek, 
syn Zenon;; Bolesław i Rozalia Solipiwko. 
Syn Alfred; Jan j Stefania Kosiaka, córka 
munt i Mieczyslawa Stelmach, 
Stanislaw i Engenia M 
leecy, córka Marja: Marjan i Genowela 
Liguzińsey, córka Teresa; Stanisław i He- 
Jena Paterek, syn Ryszard; Puweł i Anna 
Gałdyn, syn Adalf; "Tadeusz i Cecylja Szy- 
mańscy, syn Henryk; Wacław i Wanda 
Kocnt, ka‘ Wirginja; Stanislaw i Hele- 
na Kania, syn Boguslaw; Feliks i Sabina 
Mrożek, syn Janusz: Edward i Genoweln 


Jaskólsey, córka Barhara; Alicja Woż- 
niak, syn Ireneusz; Roman i Weronika 
Bienkiewicz, córka Sabina; * Fugeniusz 


i Irena Nowakowscy, syn Remigjnsz; An- 
toni i Magdalena Sznapka, syn Henryk; 
Wacław i Janina Merta. syn Zdzisław; 
Stefan i Czesława Droż 
Franciszek i Halina Ilasiewiez, 8; 
szard; Bronisław i Michalina RZEC 

Pyte 


an i Pelagia Baranek, syn 
Mit; Tomasz i Marja Cichoń, córka Anna; 
Stanisław i W) ława Knbińscy, eyn 


y6 i Natalja Wróblewscy, 
sy! cczysław; Stefan i Leokadia Galant, 
<órka Mirosława: Stanisława Kurek. syn 
Mirasław; Franciszok i Mieczysława Zając, 
syn Waldemar; Teofil i Wanda Mesiarz, 
syn Tadeusz; Bronisław i Helena Sarnik 
várka Leokadja; Antoni i Ozegława Borek, 
syn Witold; Michał i Bronisława Jaw 
sey, syn Andrzej; Józef i Janina Pilt 
syn Janusz; Jan i Helena Walczak, syn 
Adam; Stanisław i Helena Trzcińscy, syn 
Czesław: Henryk į Nntalia Witkowie, cór- 
ka Janina; Mieczyslaw i Antonina Bend- 
kowsey, syn Roman; Juliusz i Otylia 
Czerni, syn Ryszard. 

Sluby: Henryk Malinowski i Zofja Wy- 
wiał Czesław Kosałka i Henryka Hudy- 
ka, Klemens Goethe i Marja Nowak, Sta- 
nisław Skubar i Michalina Grędzik. Mie- 
<zysław Ciolek i Trena Biesada. Stefan 


Sprężyna i Józefa Cah: . Edward Doma- 
gals Marjan Ma- 
kowski i Janina Marzec, Stefan Karwalski 
i Franciszka Kurpań, Stefan Szkoeny i 


Wanda Grabowska, Eugenjusz Łą 
i Barbara Wielawska, 


Terzy Blichowski 


y Krystyna K 
Jan Wójci lat: Janina 
J3 lat: Stanisław Fudali 79 lat: Marja Ba 
mior, 68 lat: Jan Koświoł, 89 lat; Fanny 
Scho)z, 88 Karolina Wlazło, 79 lat; 
Teofil Byk, > i Słanisław r 
f? lat Daniel Szczebliński, 6 
soda Pawlik, 84 lat; Engen 
32 lat; Janus Gubała 1's mi 
E atal JR Jat; "ladeusz 

A lat; Piotr Cichoń, 10 lat; Edward Bil- 
ski M lat; Stanisława Kozdród, 
Henryk Mroczkowski, 32 lat; Marja 
kień, 78 lat; Zygmunt Pytel, 21 lat 
sław Sielawski, 76 lat: Helena Fiu 
Antoni Łukasiewiez, 37 lat; Stanisław Mi- 
chalozyk 46 Int; Mieczyslaw Widóra, 21 lat; 
Adolf "Porębski, 21 lat; Anolinary Kozibut, 
42 la Mar in Piasecki, 69 lat; Jan Brzo- 
ziński, 4 mias.; Józef Stolarczyk, 42 lat: Jó- 
ze! Krawczyk, 21 lal: Władysław Liso- 
wiez, 71 lat; Kazimierz Jastrzębski, 59 lat. 


3 mies; Adolt 
uińgka, 19 lat; 
Krzcionka, 


Kotania. 
Aniela 
Kowalski, 


Szajka złod: przed sadem. 


Na wokandzia sądu grodzkiego w Bends- 
burg toczyła się w ubieglym tygodniu raz 
prawa karna, na której adpowiadala ra 
dzeństwa N. i niejaka Helena K. i M. M, 
wszyscy z Parąhki. Wymienieni askarżeni 
są o kradzież i współudział w kradzieży. 


Dwaj główni oskarżeni M, M. i A. N. 
działając w porozumieniu z G. N. i Heleną 
K. włamali się nocą dnia 5 stycznia br. do 
chłewa. mieszkańca Niemców. kolonja Fe- 
liks i skradli jednego wieprze, 5 kur i 8 
gesi — ogólnej wartości około 120 Rm — 
i na miejscu dokonali rzezi. W drodze po» 
wrotnej wstąpili do zagrody Heleny K, 
gdzie złożyli łomy i inne przedmioty. G. 
N. miała sprzedać skradziony towa 
skuteczniła w następnym dnin. W m 
czasie poszkodowany stwierdziwsz 
dzież dat znać miejscowej policji, 
widocznemi śladami 
oskarżonej H, K, 
winy, wydając w 
Sąd po przesłuchaniu świądków skazał 
głównych oskarżonych na karę jednego 
roku wiezienia z zaliczeniem dwóch mje- 
dezego: G. N. ną sześć mie- 
sięcy więzienia, Helenę K., na jeden mie- 
sigo więzienia, a Aniele N. na 50 Rm. grzy- 
wny — w zamian za jeden miesiąc aresz- 
tu. Oskarżeni ponoszą koszta sądowe. 


która 
dotarla do zagrody 
która przyznala się da 
ystkich wspólników. 


Kattowitz 


SUROWE NAPOMNIENIE. Polizeipra- 
sident Kattowitz jako urząd kontroli een 
udzieli! surowego napomnienia handlarce 
Flirydzie Bialon z Kónigshutie, Śchutzen- 
strasse 44 za nienwidacznianie cen towa- 
rów wystawionych na targu w Laura- 
hiitta i zagroził odebraniem prawa prowa- 
dzema handlu. Wymieniona poza tem o- 
trzymała. wysoką karę porządkową, jako 
już trzykrotnie karana za podobne prze- 
stępstwo. 


Unowocześniona linja tramwajowa 
w Sosnowcu. 


Swego czasu donaslliśmy naszym czy- 
telnikom o podjętych pracach przez Dy- 
rekcję tramwaji elektrycznych na calym 
szeregu adclnków linij tramwajowych, a 
ch za zadanie usprawnienie komu- 
i zmniejszenie da minimum nle- 
bezpieczeństwa. 

Między innemi na odcinku całej długo- 
ści Heinrich Dietel Str. w Sosnowitz do- 
biegaje końca roboty prowadzone w wiel- 
kim zakresie, Prace rozpoczęto ad pod- 
staw, zupelnie w ten spnsńb. jakgdyhy za- 
kladuno nową linię tramwajową. Zdjęto 
stare tory, zerwano nawierzchnię i pod- 
kład do głębokości ponad jeden metr. zni- 


welowano teren i rozpoczęta ukladanie to- 
rów tramwajowych w temsamem wpraw- 
dzia miejscn. niemniej jednak na znpełnie 
uowym pokładzie, odnowiednio nwalcowa- 
nym i ubitym. Następnie podkład zabeto- 
nowano, a na beton ułożono nawierzchnię 


% kostki granitowej, w którą wpuszczono 


tory tramwajowi Dzięki tym gruntow- 
nym przeróbkom, nie zachodzi już obawa, 
jak to miało miejące ostatnio, zapad- 


nięcia się jezdni wzdłuż calej dlugości to- 
ru, eo w skutkach pociągało za sobą pew- 
ne zwichrowanie szyn i ezęsto stąd wyska- 
kiwanie z nich wozów tramwajowych. 


Szczepienie przeciw ospie w Saybusch 


"Tegoroczne szczepienie przeciwka ospie 
na okręg miasta Saykusch ndhędzia się 
w sali straży pożarnej w Sayhusch, Haupt- 
strasse 29, w nastepujących dnlach: 

Sayhusch I. (łącznia z Alt Saybusch 
i Kolebami): w paniedziałek dnia 21 Ilpca 
1841, od godziny 14 do 18. Badanie ko 
trolna odbędzie sie dnia 28 lipca br. w tym 
samym czasie i miejscu. 

Saylnsch II. W paniedzlałek, dnia 1 
września br. od godziny 14—18, 

Badanie kantralne adhędzie się w panle- 
działek. dnia 8 września w tym samym cza- 
sle i mlejscu. Szczepienlu padlegają: a) 


wszystkie dzieci urodzone w raku 1940 I da 
czasu szczepienia zamieszkujące w Say- 
busch; b) wszystkie dzieci urodzone w 
11929 r. i do czasu szczepienia zamieszkałe 
w Saybusch; e) wszystkie dzieci, które 
w ubiegłym roku podlegały obowiązkowi 
szczepienia, ale do szczepienia nie stawiły 
się; d) wszystkie poraz pierwszy lub dru- 
gi bez skutku szczepione; e). wszystkie 
po raz pierwszy i drugi ponownię bez skut- 
kn szczepione; f) wszystkie w roku kalen- 
darzowym 1940 urodzone i w roku 1941 do 
Saybnsch przybyłe dzieci, Dzieci muszą 
przyjść do szczepiania umyte i w czystej 
odzieży, 


—-- m 


Z Sosnowitz i oliolicy. 


Ważne dla wszystkich mieszkańców. 


Na podsfawia $ 1 rozporządzenia o zago- 
spadarawaniu pól, okszarów leśnych i za- 
hudowanych z dnia 12 lutego 1940 r. zasta- 
ną na włączonych ahszarach wschadnich, 
wszystkie wyżej wymienione grunty, któ. 
re z dniem 1 marca 1339 r. nie znajdował 
się w posiadaniu osób narodowości nie- 
mieckle i publicznie zagospodarowane, 

A tego to względu na obszarach le nych, 
które jeszcze nie zostaly bezpośrednio wy- 
korzystane przez państwowy Urząd Leśny 
lub wschodnie niemieckie towarzystwo go- 


spodurki, xhieranie drzewa, słomy na 
pościółke i t może nastąp edynie za 
woleniem miejscowego leśnictwa. Oga 


zewolenia drzewo w le- 
e zostaną na podstawie 
po- 


sie Jub pošci 
j wymienionego rozporządzenia 
nicte do odpowi edzialności karnej, 


Ośrodek zdrowia 
dla mieszkańców Dandówki. 


Z Inicjatywy władz zorganizowano d 
miejscowego spułeczeństwa placówkę o- 
Ńradka zdrawia, który między innemi 
dziela bezpłatnych parad lekarskich. Po- 
rad udziela się w każdy paniedzłalek, śro- 
dę i piątek w gadzinach ad 16 do 1 

u) dla przyszłych i karmiących malek, 

b) dla wener nie chorych, 

e) dla umyslawo chorych, 


do powiatowego ok 
bu który przeprowad 
odek zdrowia wszystkim niezamożr 
mieszkańcom gminy pokrywa koszta le- 
czenia do 50 proc 

Osoby pracujące, względnie posiadające 
dostateczne środki koszta leczenia ponoszą 
sami, 


Potrącony przez pociąg. 


Na przejeździe kalejawym przy Christian 
G. Schonstrasse w Sosnawitz miał miejsce 
astatnio tragiczny wypadek, kióry w kon- 
sekwencji zakończył się ciężkiem kalec- 
twem jena ofiar! 

Mianowicie późnym wieczarem przecho- 
dzil przez przejazd niejaki Bolesiaw Ma- 


z lat 43, staly mieszkaniec So- 
ie zwróciwszy nwugi na prze- 
żający właśnie został silnie 


pacia 
potrącony. Skutki okazały się 
zne. Nieszczęśliwy wleczony na prze- 
strzeni kilkunastu metrów, dozna? zmiaż- 
dżenia lewej ręki i połamania żeber. Ma- 
tyczkiewicza w stanie nieprzytomnym 
przewieziono do szpitala w Bendsburg. 
gdzie musiano dokonać amputacji lewej 
ręki. Stan jego jest ciężki. 

= 


Złodzieje kolejowi. 


W dniach dzy 19 a 21 lipcem br. na 
dwarcu towarowym Sasnowitz pólnacny, 
dakonana hezczelnega włama! da waga- 
nów kolejowych stojących na borz 

Zladziejo kolejowi 
otworzyli wagony i 


r wiader 
marmalady z jednego wagunu. Z wagonu 


trausportującego meble i przedmioty we- 
wnętrznegn urządzenia skradziona jeden 


worek z pościelą, zawierający poduszki i 
pierzyny w ilośel 16 sztuk, jeden kosz za- 


wiorający bieliznę męską damską, 5 kar- 
tonów, zawierających damską i męską 
garderobę, jak również sześć par dam- 
skich bucików. 

Wsz atkia osoby, które mogłyby pr 
R. é się do wykrycia sprawców krad 
ży, względnie do odnalezienia skradzionych 
materjałów, proszone są o skladanie in- 
formacyj w policji kryminalnej (Krimi- 
nalpaliżei) Sosnowitz, Litzman Strasse 10, 
pokój 42, 


CUDEM UNIKNĄŁ ŚMIERCI. W jed- 
nej z okolicznych kopalni zdarzył się ostat- 
mio wypadek, który dzi: zczęśliwemu 
zbiegowi okoliczności zakończył się 


nie 


śmiercią górnika, Podczas pracy w podzi 
„oborwał 


się zwał węgla, godząc 
elezo pracą górnika nie 
ego Ñ kiega Edwarda lat 51. 
Nieszczęśliwy doznał wskutek tego ogól- 
nych obrażeń, oraz skomplikowanego pęk- 
mięcia czaszki w okolicy luków brwi, — 
Dzięki natychmiastowej operacji udało się 
jednak mratłować mu  przedewszyetkiem 
wzrok, o ile nawet nie życie. Przebywa on 
na kuracji w szpitaln św. Barbary. 
SKUTKI CZEPIANIA SIĘ TRAMWA- 
JU. W ubiegłym tygodniu na Haupstrasse 
w Sosnowitz miał miejsce wypadek, któ- 
ry jaskrawo ilustruje. do czego doprawa- 
dza czepianie się wozów tramwajowych 
przez małych i niesfornych chlopców. Mia- 
nowicia w gadziunch porannych uezepil się 
tramwaja knrsniącego na limji Sosnowiiz= 
Dombrowa, mały chłopiec, usiłując jechać 
na zderzaku. W pewnym momencie jednak 
mzy zwaltowniejszym wstrząsie stracił an 
równowagc i spadl na bruk uliczny, do: 


miach 


znająg ogólnych polluczeń, Tylka dzięki 
temn, że chłopiee uczepił się ostalmego 
wozu, nia Rkóńc na AE zie 


pod koła, Amator „kawalersi 3 
jowal z placzem do domu, si inia SE 


"WYPADEK TRAMWAJOWY W nubie- 
głą niedzielę przy zbiegu ulic Hauptstras- 
sa i Heinrich Dietelstrasse w Sosnowitz 
miał miejsce wypadek tramwajowy, Mia- 
nawicia o godz. 14 tramwaj kursujący na 
linji Sosnowitz-Dombrawa Górnicza wy- 
skoczył na zakręcie z szyn i to tak falai 
e przerwa w ruchu trwała przez dłuż- 
Dopiero po upływie okolo dwóch 
dala sie wyrzucony wóz wprow: 
tory. Wypadek uastąpił w mie 
seu, gdzia przeprowadza się przebudowę 
torów tramwajowych, skutkienr czego ruch 
skierowany jest na tory prowizoryczne. 

ROWER DO ODEBRANIA. W dnin 8 
lipca br. na Myslowitzer Strasse w Sosno- 
witz usiłowanp dokonać kradzieży roweru. 
Mianowicie nieznany osobnik korzystając 
z pozostawienia roweru bez opieki i odda- 
lenia się właściciela. usiłował dokonać 
kradzieży. Wsiadł on na pozostawiony ro- 
wer z zamiarem ucieczki. Został jednak w 
trakcie tego zauważony przez przechodzą- 
cego urzędnika policyjnego, który rozpo- 

É złod: W ucieczce 
dziej porzucił rower a 
Właściciela rowern wzywa si 


godzin 
dzić na 


sam zhiegł 
da odebrania wlasności w wydziale nolic. 


kryminalnej (Kriminalabteilung) Sosno- 
wita Litzmann Strasse 10, pokój 42. 
WŁAMANIE DO SKLEPU Z OBU- 
WIEM. W tych dniach da jednego ze 
sklepów z obuwiem na Modrowgasse w 
Sosnowitz wlamali się nieznani sprawcy 
i skradli wiekszą ilość towaru. Złodzieje 
Stali sufit i w ten sposób dostali się 
do wnętrza. łupem włamywaczy padlo 5 


metrów kwadratowych czarnej skóry na 
cholewki, 12 kilogramów skóry na zelowki, 
qwych i czarnych męskich por- 
pary różnokolorowych buci- 
ków dziecinnych. 2 i pół metra materjalu 
na ubranie męskie i używana teka skorze” 
na. Ktokolwiek mógłby udzielic, 1nr0rma- 
cyj dotyczących sprawców kradziezy, 
względnie skradzionych — przedmiotow 
proszony jest o zlożenie takowych w poli- 
cji kryminalnej (Kriminalpolizei) osno: 
witz, Litzmannstr, 10, pokój 42. 


Bielitz 
Motoryzacja straży pożarnych 
powiatu Bielitz. 


Pawiat Bielitz posiada 98 oddziałów sira- 
ży pożarnej, z których dzięki anergji i wy- 
trwałości wladz 70 zostalo już zmnioryza- 
wanych. Poza tem wielki nacisk pałożana 
na wyszkolenie drużyn strażackich i w tym 
celu otrzymały one fachowe kierownictwo. 

Ostatnio np. odbyt się pokaż zachowania 
sia strażaków w czasie pożaru, obchadze- 
nia się z narzędziami przeciwpożarowemi, 
z motopompami, wężami i drabinami, uż 
którym był obeeny Landrat powiatu Bie- 


mi współpracownikami. 
swe zupełne zadowolenie z postawy straży 
pożarnej i obiecał jej swe osobiste popar; 
cie. Kreisleiter Heim przyrzekł ze swej 
strony zaopatrzenie miejskiej straży w 
Bielitz w najkrótszym czasie w drabinę 
mechaniczną i najnowocześniejszą Dloto* 
pompę z kompletnem wypos 


Wyniki rewizji kolejowej. 


W tych dniach policja kryminalna w pa- 
rozumieniu z policją kolejową przenrawa- 
dziła niespodziewanie rewizję w osobn- 
wym pociągu. Wyniki rewizji byly nadspo- 
dziewane. 

Znaleziono mianowicie u 91 osób naro- 
dowości polskiej niemieckie karty odzieźo: 
we (Kleiderkarte) w ilości 00 sztuk, na kló- 
re zakupywali oni najrozmaitsze materia- 
dy, sprzedając j nandlu pokąt- 


nym po znacznie zych cenach, Poza: 
tem njawniono wi ilość gotówki w 
wysokości 3000 Rm, rscy wymienieni 


zostali zatrzymani i odstawieni do dyspo+ 
zycji władz sądowych. Kleiderkarte i zna. 
lezioną gotówką skonfiskowano. 


SUROWA KARA ZA NIELEGALNY U. 
BOJ, Na zrządzenie Landrata powiatu 
Bielitz zamknięto sklep rzeźniczy niejakie- 
o Józefa Banasa z Wadowitz, Przeprowa- 
dzona rowizja ujawnila mięgo pochodząca 
z nielegalnego nboju, jak również fals: 
we dane uwidocznione w księgach handla- 
wych. Ponieważ wymieniony "był już kil- 
kakrotnie karany za podobna wykroczenia, 
zastosowano tym razem karę w postaci za- 
mknięcia przedsiębiorstwa i odebranie pra- 
wa handlu. 


Z Dombrowy 


USUNIĘCIE STAREGO DOMU. Przed 
kilkoma dniami w Dombrowie na Kra- 
kaner Strasse usnnięto stary na wpół toz- 
walony dom, zagrażający życiu mieszkań- 
ców, Obeemia przeprowadzona prace dobie- 
mają kańca, a uzyskany w ten sposób te- 
ren hedzie oddany pod budowę nawoczes- 
uogo brdynku. 

FATALNY UPADĘK Z DRZEWA. W 
Dombrowie zdarzył się tra 
spowodowany pr lekkomyślne figle i 
zabawy dzieci. Mianowicie niejaki Kosera 
Henryk wazed! na drzewo i wskntęk zlu- 
mania się galęzi spadł na ziemię, łamiąc 
sobie obydwie ręce. Nieszczęśliwaga chłop- 
ca przewieziono na operację do szpitala. 


CIEKAWOSTKI. 


Coś dla hridźlstów. 


W Koneuhadze zdarzył ałę niedawno bsrd; 
kawy wypadek. Oto po dokładnem wymi 
1 rozdaniu kari, jeden 2 graczy otrzymał wszystkie 
trzynaście kari w jednym kolor: ianowicia 
w karach. Fachowcy nbliczyli uatychmisst, ža na 
podstawia zasad pruwdopadabności, padabny wypa- 
dek mnžo zdarzyć sie raz na 158.000.000.000 gier. 

lunemi glawy, jeżeliby dn gry w bridża zasiadlo 
10 miilonów ludzi, a każdy z nich rozegrał w roku 
r, to wszyscy musieliby grać pizez 40 lat, 
mógl zniść wypadek zgromadzenia trzynasta 
atulów w jednej ręce. 


Dobra transakcja. 


W Uąsali zdarzył. się niedawna ciekawy i koe 
miczny zarazem wypadek. Ota, gdy paol Wanatro 
obudzila się rano, spostrzegln 2 przerażeniem, ża 
oprócz malżonka leżała obok nlej niemowią w wieku 
okolo 4 tygodni. 
Zdziwlona i oburzona zarazem, zbudziła natych- 
miast meża. żądejąc wyjaśnień. Ten po dłuższym 
aświndczył, że poprzedniego wieczora byl 
najnce i tam kupi lo dziecko za 60 koron. 
Poliejn szuka od kilkn tygodni za matką dziecka, 
dak dotychczas bez rezn'lalu 


Naczelny redaktor: L. K. Relecher. Reduklor 


odpow.: G. Aurel Macbura. Redakcja: Boeno. 
Wilz, Mgalowiczer Strażse 5e, Posiseyilesafach INY, 
"Telefon: JĄ i Erast Kuhlow, 
Śnenawita 0S., 15, telefon 624-63. 


Oddz! 
bury, R. 


Bi Raupistr 14 tel. 624-63; Benda- 
RBelinuestr 


wilier Strass 16, tel. 716 79; Dambrowa, 
Warthenau, Adnif-Hitier-Str. 1, te] 103. 


jet posiadacz bim BESSAPAN ! 


BESSAPAN DOSKONAŁY 


FILM 


VQIGTLANDER' A 


